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M A 24. 
PREEDPLATA w POZNANIU.: 

Swarialni 4,40 e. x odnosseniom do domu 1,65 m, malen. 40 f. 
a udmoszaniuoa 50 f, WIELROPOLANIN wychodni soduiensio. 

REDAKOYA: zlica Dolna Wałowa uz. 4, K p. 

Paznań, czwartek 28 czerwca 1906. # 
Telefon: Hikspedycyi 1013. Redakeyi 1142. 

VREHDPLATA as POOZTACH: 
Kwartalnin 3,90 mk. s odaosucniem do domn 1,62 mk. 

YERURATY od wiszą zoba. 65 1. RĘKOPISU GF nig nie wwraca. 
MEZUPEDROWA: uliez Wodza me. 15 AF. 145, ea a ana SNR Ri rh or 

093089999286 
»Wielkopolanina« już można zapi- 

sywaé. »Wielkopolanin« kosztuje na 
poszole 

1,20 mrk. kwartalnie 
z odnoszeniem do domu 1,623 wrk. 

»Wielkopolanina« zapisywać można 
na wszystkich pooztach. 

» Wielkopolanin« zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs - Preisliste II-te Abtheilung U 
Polu. Seite 503. W Austryi: Oester. Zei- 
tungs-Preis-Verz. für 1906 Nr. 312. 

W Poznaniu: w ekspedyoyi I 
w ajensyach kwartalnie 1,20 mk. miesie- 
eznie 40 fen. -- Z odnoszeniem do do- 
mu: kwartalnie 1,45 mrk, miesięcznie 
50-f0n.-— 

»Wielkopolanin« dołącza dla czytel- 
nixów dodatek »Ognisko Domowe« i pro- 
wadzi »Obronę Prawng« dla swych przy- 
Jaciół bezpłatnie. 
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„Pies w czerwonym kapeluszu”, 
Pod powyższym tytułem zamieściło 

pismo »Kéln'sche Volkszeitung< arty- 
kuł zastanawiający się nad zbytkiem u- 
rzędowej gorliwości u polieyi. 

Powód do tego dał następujący wy- 
padsk: W Erfurcie podczas uroozysto- 
ści majowej dnia 1 maja o godzinie 11 
pewien obywatal z żartu puścił na uli- 
cg psa ubranego w czerwony kapelusz. 
Za ten figiel wzięła go policya w karę 
5 marek, uważając ten czyn za tyle o- 
sławiony »grober Unfug«. 

Pismo »Koeln. Voiksztg.« omawia- 
jąc ten niesłychany w,rok policyjny 
zamieszcza uwag! następujące: pisma 

się dla czego 
Prusy w całym świecie są okrzyczane 
za tak reakcyjne, iż stawiane bywają w 
równym rzędzie z Rosyą i Turoyą. 

Zaprzeczyć nie można, że urzędy 
policyjne za wiele rządzą i rozporz§- 
dzają. Za granicą wyrobiło sie takie 
przekonanie, że nigdzie na całym świe- 
Sie ludzie nie są narażeni na tyle sa- 
mowoli jak pod opieką policyi pruskiej, 
Obcokrajowiee twierdzi, ża to dowód 
dążności policyi do absolutyzinu. 

Dziwią sią w kołach hakatystyoz- 
nych, że zagranica potępia polityke 
przeciwko polakom. Hakatyści przypi- 
sują to intrygom polskim — a tymoza- 
sem zagranica sądzi o tem ostro, ale z 
własnego zapatrywania. 

Tu przytacza owa gazeta te wszy- 
stkie udręczenia policyjne, jakie policya 
Frzeciwko nam popełniła i popełnia. 

Minister Bethmann- Hollweg zdobył- 
by sobie wie!k:e zasługi, gdyby sie po- 
Starał o ukrócenie zbytku urzędowej 
Sorliwości policyi. Policya mniej po- 
innaby dozorować obywateli, a czuj- 
3] 1 czynniej zbrodniarzy i nie. tru- 
ła się podobnemi błahostkami, jak 
8 w czerwonym kapeluszu! 

Rewolucya rosyjska i Japończycy, 
"W jednym z najnowszych swych 

numerów »Now. Wremia« podaje nastę- 
pujące sensacyjne, choć niezbyt wiaro- 
godne odkrycie o przygotowującem się 
jakoby w Rosyi powstaniu. 

»Posiadamy w swem ręku doku- 
menty autentyczności niewątpliwej, któ- 
re nie pozostawiają ani ołenia wątpli- 
wości co do tego, że broń, zwrócona 
przez ludzi rosyjskich przeciwko swemu 
rządowi, kuplona została za pieniądze 
japońskie. 

Znany w Petersburgu pułkownik 
wojsk japońskich Akaszi, który przed 
wybuchem wojny był tu na służbie w 
charakterze attaché wojskowego przy 
poselstwie japońskiem, po zsrwanin sto- 
sunków dypiomatycznych między Rosyą 
a Japonią przeniósł się do Sztokhoimu 
i miasto to stało się ogniskiem szpie- 
gostwa japońskiego w Earopie. Od je- 
sieni 1904 r. kiedy fala ruchu wolno- 
ściowego ogarnęła naród rosyjski, a nie- 
zadowolenie z wojny i jej niepowodzeń 
wzmocniło zdobycze ruchu rewolucyjne- 
go, Akaszi wszedł w stosunki z zamie- 
szkałymi w Paryżu rosyjskimi emigran- 
tami - rewolucyonistami. Stosunki, na- 
wiązane w listopadzie 1904; doprowadziły 
do umowy w sprawie zorganizowania w 
Rosyi powstania zbrojnego na koszt 
rządu japońskiego.  Pośrednikami ze 
strony rewolucyonistów byli: Gruzin 
Jerzy Dekahozi i znany działacz fin- 
landzkiej partyi czynnego oporu, Konai 
Gilliakus. 

Zarówno Cilliakus, jak i Dekahozi 
otrzymali od Akaszi’ego pieniądze na 
kupnó broni i statku. Broń przezna- 
czona była dla czterech party! rewolu- 
cyjnych: rosyjskich , sooyalistöw rewolu- 
cyonistów, oraz partyi socyalistycznych 
gruzińskiej, finlandzkiej i polskiej. O- 
gółem zamówiono i zakupiono w Szwaj- 
caryi 25,000 karabinów i 3 i pół milio. 
na nabojów. Pośrednikiem przy obsta- 
lunka i kupnie był pewien obywatel 
francuski. Następnie Ciliakus kupił w 
Hamburgu statek, nazwany »John Kra- 
fton, na który naładowano część bro- 
ni. W dniu 16 lipca »John Krafton« 
pod dowództwem Szweda, kapitana Be- 
strema, podniósł kotwicę i odpłynął w 
kierunku, nieznanym nawe miejscowe- 
mu zarządowi fortecznemu. 

Musimy przypomnieć czytelnikom, 
że dnia 25 sierpnia mieszkaniec miasta 
Uleaborga, nuróx Juntunek, krążąc na 
statku w pobliżu miasta Keoni, znalazł 
na mieliźnie ładunek, składający się z 
93 skrzyń, w których było 659 karabi- 
nów, 658 bagnetów, 120,000 bojowych 
nabojów karabinowych. W dniu 26-go 
sierpnia o 22 kilometry na północ od 
Jakobsztadu, w okolicy Larseno, osiadł 
na mieliźnie parostatek, płynący ku 
brzegom Finlandyi. Po upływie kilku 
godzin na statku nastąpił wybuch. Po 
zbadaniu tych części parowoa, które po- 
szły pod wodę, znaleziono na nim wiel- 
ką ilość rewolwerów, karabinów i nabo- 
jów. 

W dniu 28 sierpnia, na wyspie Kol- 
mar, odnaleziono nakrytych brezentami 

i gałęziami jodłowemi około 700 kara- 
binów, skrzynię z rewolwerami, . nabo- 
jami i materyałem wybuchowym, a tak- 
że broszury rewolucyjne w języku ro- 
syjskim.' 

Zna!eziono we wszystkich tych wy- 
padkach karabiny, jak się okazało, po- 
chodziły z fabryk szwajcarskich. W przy- 
gotowaniu do wyprawy tego statku i w 
przyjęciu broni brał, według jego wła- 
snych słów, najbliższy udział niebosz- 
czyk Hapon, który w tym celu wyjeż- 
dżał konspiracyjnie do Finlandyi w to- 
warzystwie jednego z członków 'partyi 
socyalistów-rewolucyonistów, Hapon w 
tej sprawie porozumiewał się z Cillia- 
kusem, który na jego zapytanie, zkąd 
wzięto środki na nakupno statku i bro- 
ni, oświadczył, ze partya znalazła po- 
parcie materyalne w osobie pewnej bo- 
gatej amerykanki. : 

Przypomnijmy, że drużyny bojowe 
podezas dni grudniowych w Moskwie 
były uzbrojone również w karabiny z 
fabryk szwajcarskich. 

Drugi okręt, którego zakup powie: 
rzony był Jerzemu Dekanozł, wysłany 
był z Marsylii do Batumu, dokgd przy- 
był pomyślnie. Z powodu eg, 
niczego okrętu, którego dowódcą był 
pewien anarchista holenderski, prasa 
zagraniczna bardzo niedawno. /zamiesz- 
czała obszerne opisy.< AE | 

Bomba Orsinieko. 
Z powodu bomby, rzuco: na kró- 

la i królową hiszpańską, pomina 
czasopismo » Wiener Journal<$Azieje za- 
machu Orsiniego na Napoleon@ III i je- 
go małżonkę Eugenię. Dnia 14 stycznia 
1858 roku rzucono, jak wiadomo, trzy 
bomby na parę cesarską, jadącą w ka- 
recie zamkniętej do teatru. 

Ani Napoieon, ani jego żona nie 
ponieśli szwanku, bomby jednak zabiły 
10, zraniły 150 osób. Oto jak szef po- 
licyi paryskiej Lagrange, opisywał swo- 
jego czasu aresztowanie Orsiniego: 

<Wiadomo panom, że bomba Orsi- 
niego zabiła i poraniła mnóstwo ludzi. 
Najjaśniejszy pan polecił mi jeszcze te- 
go samego wieczora, aby zasięgnąć in- 
formacyi o stanie zdrowia osób po- 
szwankowanych, wśród których miał się 
podubno znajdować sam Orsini. Doniesio- 
no mai, że mieszka on w pewnej kamienicy 
przy ulicy Saint Honorć, pod przybra- 
nem nazwiskiem angielskiem. Powie- 
dziano mi także, że mówi po angielsku, 
jak anglik rodowity i że ma zwyczaj 
sypiać zupełnie nago. Ten zwyczaj miał 
być jego zgubą. 

Zaraz po zamachu przybyłem około 
północy do kamienicy, w której miał 
mieszkać Orsini. Stróż zrazu nie chciał 
otworzyć i starał się oddalić mnie pod 
różnemi pozorami. — Ale gdy mu po- 
wiedziałem, że przychodzę w imieniu 
cesarza, aby dowiedzieć się o zdrowie 
rannego anglika, zdecydował się nare- 
szcié wpuścić mnie do kamienicy 1 pobiegł 
na górę, aby uprzedzić lokatora angiel- 
skiego, że przyszedł jakiś pan, który 
w imienin cesarza chce zasięgnąć infor- 
mącyi o jego zdrowiu. Nareszcie otwar- 

ły się przedemną drzwi mieszkania. — 
Wszedłem do pokoju sypialnego i zna- 
lazłem tam człowieka, leżącego w łóżku. 
Poznałem odrazu po sposobie owijania 
się w kółdrę i obciskania jej ustawi- 
cznego, że człowiek ten musi być nagi. 
Zbliżyłem się do łóżka i oświadczyłem, 
z ukłonem głębokim: »Szanowny Pa- 
nie! Najjaśniejszy pan dowiedział się, 
że zostałeś raniony i polecił mi wyra- 
zić si współczucie głębokie. Polecono 
mi także rozmöwiö się z panem osobi- 
ście i usłyszeć z własnych ust pańskich, 
czy miewasz się dobrze?« 

Człowiek leżący w łóżku, odpowie- 
dział mi na to po francusku, ale z tak 
czystym i typowym akcentem angiel- 
skim, że przez chwilę zachwiały się 
moje podejrzenia i zapytałem samego 
siebie w duszy czy nie padłem ofiarą 
omyłki moich ajentów, czy ten anglik 
rzekomy nie jest prawdziwym anglikiem. 
Ale gdy mówił do mnie wyjaśniając mi 
charakter rany i wyrażając wdzięczność | 
dla cesarza, ustawicznie tax kołdrę ob- 
ciskał i tak ją podciągał pod samą bro- 
dę, że niebawem odzyskałem pewność 
straconą. To on! to musi być on! — 
I nagle, ale nie zastanawiając się długo, 
zdarłem z niego kołdrę. Był nagi, zu- 
pełnie nagi. I w tej samej chwili wy- 
leciało z ust jego włoskie przekleństwo. 
Teraz już nie miałem żadnej wątpliwo- 
ści. W mgnieniu oka schwycitem go za 
gardło i krzyknąłem: »Nędzniku jesteś 
Orsinim«. — 

* Pierwszy wiec Straży w Dre- 
źnie odbędzie się w niedzielę, dnia 1 
lipca 1906 roku o godzinie 11 przed 
południem na sali lokalu Meinhoid$- 
Festsile przy Moritzstrasse narożnik 
Kónig Johannstrasse. 

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) 
Wybór błura. 3) Przemówienie komi- 
sarza »Straży< na Drezno pana Stani- 
sława Malskiego o stosunkach polaków 
drezdeńskich. 4) Mowa starosty »Stra- 
zy« na Berlin, Brandenburgię i Sakso- 
nię pana Fr. Krysiaka: »O selach i za- 
daniach »Straäy«. 5) Przerwa 20 mi- 
nutowa dla zapisywania kandydatów na 
członków »Strazy«. 

O jak najliczniejszy udział w wie- 
cu upraszają rodaków z Drezna i okolicy 

Stanisław Malski, 
komisarz »Straży« na Drezno i okolicę. 

Franciszek Krysiak, 
storosta »Straäy« na Berlin, Branden- 

burgiq i Saksonią. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Aresztowano w Essen 

dwóch robotników zakładów Kruppa za 
wydawanie tajemnic wojskowych. 

— Około 40 niemieckich dzienni- — 
karzy, redaktorów prawie wszystkich 
pism codziennych i polityczno-ekonomi- 
cznych czasopism, wychodzących w 
Niemczech, przybyło do Londynu — w 
odwiedziny w  pierwszem miejscu 
do komitetu, który pracuje dość da- 
remnie od roku około wytworzenia 
przyjacielskich między Anglią i Niem- 

stosunków. Jestto już trzecia wi: 



a tego rodzaju. Pierwszą złożyli 
lemieccy przemysłowcy — i po niej 
astąpiła konferencya w Algesiras; dru- 
burmistrzowie, a w jej ciągu Anglia 
ądziła demonstracyą morską przeciw 
cyi i ogłosiła prawdopodobne wa- 

iki ugody z Rosyą. Obecnie dowiedzą 
słę może niemieccy dziennikarze o wa- 

ankach, pod jakimi angielskie instytu- 
ye finansowe zechcą się przyczynić do 
udowy kolei bagdadzkiej, której Niem- 

oy dla braku kapitałów dalej prowadzić 
nie są w stanie. Wszystkie te wizyty 
sa na zaproszenie owego komitetu. — 

śród przybyłych dziennikarzy są re- 
aktorowie pism, tej wiodących w an: 

glożerczej kampanii. »Vossische Ztg.< 
wyraża nadzieję, że te odwiedziny wpły- 

a korzystzie na stosunki prasowe obu 
krajów i dość nielogicznie pisze, że nie- 

ieccy dziennikarze widzą zawsze w 
rasie angielskiej swój wzór, patrzą z 

zazdrością na stanowisko, jakie angiel- 
sey redaktorowie zajmują w swoim kra- 

»W. Brytania — kończy organ ber- 
liński — nie jest rządzona przez mo- 

archę, ani przez ministeryalny gabi- 
et, ani przez parlament, tylko przez 
ibliczną opinią. Te zaś urabiają po 

ajwiekszej dzienniki, których zamoż- 
ość, wpływ, nieprzekupstwo i umiarko- 
anie uznane są i trzymane w najwyż- 

szym szacunku przez obce kraje.< 
Ziemie Polskie. W Piotrkowie 

zastrzelono na ulicy strzałami rewolwe- 
rowemi policmajstra, jednego wyższego 
rzędnika policyi i jednego oficera po- 
cyi. Zabity pomoonik policmajstra 
zywa się Anatol Traskowski i był da- 

wniej policyantem w Łodzi. Zabity 
strażnik nazywa się Kulman. 
 Rosya. Po Sebastopolu kursują na- 

 stępujące odezwy: »Obywatele! »Czarna 
sotnia przygotowywuje w mieście po- 

grom, uzbraja się i organizuje się. Oby- 
watele, spieszcie, dopóki czas, gdyż idzie 

tu o wasze życie! Składajcie pieniądze 
a samoobronę. — Odezwa podpisana 

przez sebastopolski wojskowy komitet 
ewolucyjny. 
/— Gubernator odeski zarządził ry- 

chłe wysłanie artyleryi do Sebastopola, 
gdzie sytuacya ma być bardzo groźna. 
— Przybyli tu z Sebastopola maryna- 
rze, nie chcą tam wracać. 
= W ostatnich dniach w Moskwie 

odbyło się wiele mityngów wojskowych, 
nadzwyczaj ożywienych. Na mityngi 

wypuszczano tylko piechotę, kawaleryi 
tępu wzbraniali uczestnicy, ponieważ 

j nie dowierzsja. Na mityngach posta- 

nowiono nie rozpoczynać akoyi zacze- 

 pnej przed rozpędzeniem Dumy. 
/ — Stan wojenny w Moskwie prze- 

dłużono na dalsze 6 miesięcy. 
.. — Gubernator kijowski otrzymał po- 

zwolenie konfiskowania gazet, w których 

znajdują się wiadomości o buntach w 

wojsku. 
|, — Do »Magdeb. Ztg.« donoszą z 

Londynu: Na odbytej radzie ministe- 

ryalnej uchwalono wskutek licznych pro- 

testów zaniechać na razie wysłania flo- 

ty wojennej z wizytą do Kronsztadtu. 
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Stanów Zjednoczonych Roosevelta, do- 
tyczącą wspólnej akcyi mocarstw prze- 
ciwko pogromom w Rosyi. 

— Do »Lok. Anz.« donoszą, że król 
angielski Edward wystosował do cara 
depeszę z wyrazami oburzenia z powo- 
du zajść w Białymstoku i prośbą, ażeby 
rząd zapobiegł raz na zawsze powtó- 
rzeniu się takich okropności. 

— W sprawie samorządu dla Krö- 
lestwa donosi »Kraj«, że komisya po: 
wołaną z wyboru z pośród obywateli 
ziemskich, mająca obradować nad sa- 
morzadem ziemskim, nie będzie zwoła- 
ną. Rząd sam przygotował cały pro- 
jekt, nie zasięgając opinii publicznej. 
Bunty wojskowe, którym urzędowe sfe- 
ry zaprzeczają, są znowu w Rosyt na 
porzadku dziennym. W Petersburgu 
nawet pośród pułków gwardyi objawia 
się ruch rewolucyjny. W okozie woj- 
skowym w Krasnem Siole żołnierze i 
podoficerowie, jak donosi »Duma«, bio: 
rą udzłał w zgromadzeniach, które u- 
chwalaja odezwy za potrzebą wystąpie 
nia w obronie Dumy i narodu. Władze 
wojskowe są wobec tego bezsilne. W 
Wyborgu i Abo również powstało wrze- 
nie pośród wojska rosyjskiego. W Se- 
bastopolu odkryto w koszarach tajną 
drukarnią, która składała odezwy re- 
wolucyjne do wojska. Koszary owe 
zamknięto. Dwie trzecie części garnizo- 
nu uważane są za niepewne. Niektóre 
bataliony rozbrojono i internowano. W 
Odesie jeden z pułków nie ckce pełnić 
służby, a w Krasnojorsku żołnierze ró- 
wnie odmawiają posłuszeństwa. — Jak 
donoszą z Warszawy, pośród żydów w 
okolicznych miejscowościach . powstał 
popłoch wskutek usiłowań rozmaitych 
indywiduów celem zorganizowania ozar- 
nych sotnie. Żydzi uciekają do War- 
szawy. Z Nowogrodu donoszą, że SĄ- 
siednie miasto Ustjuszni płonie w kilku 
nastu punktach. I stamtąd żydzi ueie- 
kają. Naokoło  Czernigowa okoliczne 
miejscowości palą się. Żydzi z trwogą 
oczekują pogromów. Do Brześcia Lite- 
wskiego przybył radea gubernialny, 
Naumow, ażeby zapobiedz pogramom. — 
Policmajster zastosował wszelkie środki 
zapobiegające. Ustanowiono dozór nad 
agitatorami. Policyi dano surowe naka- 
zy. Policyantów nie wzbudzających 
zaufania uwolniono. Wojsko z miasta po- 
stanowiono wydallö(!) a żołnierzy prze- 
bywających w obozie, do miasta nie 
wpuszczać. Ludność się uspokaja. W 
Białymstoku w nocy zastrzelono żyda, 
który wyszedł na ulicę w ozasie niedo- 
zwolonym. 

— Zaburzenia rolne także się wzma- 
gają skutkiem czego rząd ma wysłać 
wojsko do zagrożonych punktów. Na 
przedmieściu odeskim Kuliaków rozpo- 
częły się rozruchy. Dziwnie wygląda 
wobec ogromu kwestyi agrarnej fakt, 
że w okręgu ałtajskim rząd rozdaje 
ziemię i lasy z dóbr cesarskich, a to 
po 15 dziesiatyn ziemi i 3 dzieslatyny 
lasu na każdego mężczyznę. Dorywczy 
lek na okaz i efekt. 

— Partya centrum opracowała swój 

Otrzymano tu także notę prezydenta 

SWIAT BEZ SERCH. 
116 POWIEŚĆ. 
Aj (Przekład x traneuskiego). 

(Ciąg djalesy). 

XXIX. 

Hrabia de Jussac. 

_ Rónć de Rieux, jak sobie przypo- 
 minają zapewne czytelnicy nasi, jęknął 
głucho i padł niby piorunem rażony na 
progu kaplicy pałacowej Simeusów, gdy 
posłyszał mówiącego Keryeana: »Cóż, 
mości książe, czy nie dotrzymałem obie- 
tnicy?«< Na co pan de Simeuse odpo- 
wiejział: »I ja dotrzymałem ci mojej, 
drogi synu... Janina będzie twoją !< 

. Dwaj lokale zdjęci litością, podnie- 
śli nieprzytomnego młodzieńca, zanieśli 
do pokoju, położyli w łóżko i energicz- 

 memi staraniami przywrócili do przy- 
tomności. i 

| — Dziękuję wam bardzo za waszą 
broó — odezwał się młody oficer ma- 

rynarki — ale proszę was, pozostawcie 
mie na jakiś czas samego. Potrzebuję 

wypocząć koniecznie. 
- Lokaje oddalili się z pełnem sza- 
unku współczuciem, a za drzwiami 

szepnął jeden do drugiego: 
_ — Biedny pan markiz!.. żal mi, 
go lubię bardzo i jestem przekona- 
że onby panienkę naszą uczynił da- 
ki META „niż 

przeznaczony na cele dobroczynne. 

program, ; ódznaczający sig reakcyjno- 

ale nie patrzy prosto w oczy. Jakoś mi 

się zdaje... A cóż ty na to, Champagne? 
Ten cstatni odpowiedział, że podzie- 

la najzupełniej zdanie kolegi. I jemu nie 

podobał się narzeczony panny de Si- 

meuse. 
Zaraz po oddaleniu się lokai wcale 

dobrych, jak się pokazuje, fizyonomi- 

stów, Réné zerwał się z łóżka na równe 
nogi. 

Przez kilka sekund, nie zważając 

na swoje osłabienie, chodził dużemi kro- 

kami po pokoju, aby cierpienie moralne 
zwalczyć zmęczeniem fizycznem. Potem 
rzucił się na fotel przed kominkiem, na 

którym palił się duży ogień i rzekł sam 
do siebie: ; 

— No, odwagi!.. energii! Mezozy- 

zną przecież jestem, muszę więc umieć 

zapanować nad sobą. ; 
Niestety!.. próżne to były słowa. 
Mężczyzna, noszący w sercu ranę 

głęboką, nie może jej rozkazać, ażeby 

się zagoiła. Wolą — sączącej się krwi 
zatamować nie potrafi. 

Zrozumiał to dzielny chłopak bar- 
dzo prędko i zamiast prowadzić bez- 

użyteczną walkę z potokiem goryczy, 

który go zalewał, poddał mu się bez 
oporu. 

Ukrył twarz w rękach i zaczął łkać 
konwulsyjnie. Strumienie łez staczały 
się z oczu po policzkach. 

— Janino — szeptał — wz yılas 
mnie do siebie... ale nie mogłem e! nic 
oradzić. Inny cię ocalił!.. Żyjesz, ale 

Z żę 

astyi agrarnej prs)” na 
atów rządowych, a tylko w 
ioznych wypadkach na ro- 
prywatnej. 

Rząd grecki nakazał wła- 
"leznym powstrzymać choé- 

greckie oddziały zbrojne, 
przez granicę do Mace- 
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da. Śledztwo w sprawie 
sróla wykazało, że anar- 
3 prowadził ciągłą kores- 
towną z anarchistami lon- 
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- wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 27 czerwca 1906 r. 

Uczmy dzieci pisać i czytać po polsku! 
* Ekspedycya nasza ma na sprzedał 

znaczki z pelikanem po 2, 5 i 10 feny- 
gów. Czysty dochód z tych znaczków 

* Już dziś donosimy naszym czytelni 
kom, że do jednego z numerów lipcowych 
dołączymy jako podarek dla naszych czy- 

telników zbiór najpiękniejszych podań i po- 
wieści wielkopolskich. — Dajemy ten po- 

darek chętnem sercem, najpierw jako po- 

dziękę za okazywaną pismu naszemu stałą 

życzliwość, a powtóre, aby owe nasze piękne 

wielkopolskie podania 1 powieści rozpo- 
wszechnić w jak najszerszych kołach. 

* Na czas wielkich wakacyi przyjmuje 
w dalszym ciągu p. J. Skibińska z 
Dombrowy, p. W. Skibiński z Kwa- 
sut i p. St. Halbsguth po 1 dziew- 
czynce, p. hr. St. Niegolewski do 
Niegolewa jeszcze 1 chłopca. Upraszamy 
o dalsze zgłoszenia. 

Za Zarząd »Stelli« 
Towarzystwa Kol. Wak. i St. Sanit. 

WI. Jerzykiewicz, Walery Łebiński, 
wiceprezes. sekretarz. 

* Już tylko krótki czas dzieli nas od 
wielkich wakacyi, a uzyskaliśmy dotąd 
gościnę dopiero dla 98 dzieci, a z pro- 
śbą o wysyłkę zgłosiło się dzieci przeszło 
1000. Odzywamy się zatem ponownie z 
gorącą prośbą do szanownego duchowień- 
stwa i ziemiaństwa, aby zeshciało domy 
swe otworzyć dla tej licznej rzeszy 
dziatek, łaknącej świeżego powietrza, 
wywozasu i posilnej strawy. Zgłoszenia 
upraszamy przesyłać na ręce naszego 
biura -pod adresem Waliery Lebii- 
ski, szpitalik Św. Józefa, ulica Piotra 
nr. 7 (Petristr. 7.) 

Za Zarząd »Stelli« 
Towarzystwa Kol. Wak. i St. Sanit. 

WŁ. Jerzykiewicz, Walery Łebiński, 
wiceprezes. sekretarz. 

* Zalegajgce dotychezas z skladka za rok 

1905 następujące powiaty: koźmiński, kościań- 

ski, międzyrzecki, leszczyński, średzki, wscho- 
wski, wrzesiński, wieleński, prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne nadesłanie składek. 

Poznań, dnia 25. 6. 1906 r. 
Prowincyalny Komitet Wyborczy. 

M. Więckowski, skarbnik, 
ul. Teatralna nr. 6. 
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niżbyśmy byli przez śmierć rozłączeni. 
Gdybyś umarłą była, mógłrym był pójść 

za tobą... przed żywą uciekać muszę. A 

jednakże nikt nigdy nie kochał nikogo 

tak, jak ja ciebie kochałem.. jak ko- 

cham cię jeszcze... Janino, niech cię 

Bóg uczyni szczęśliwą !.. i bodajbyś ni- 

gdy się nie dowiedziała, oo ja cierpię 
przez ciebie... 

Gorączka pożerała Réaégo, zdawało 

mu się, że żar w głowie czaszkę mu 

rozsadzi. 
Wstał z fotelu i przyłożył rozpalo- 

ne czoło do zimnej szyby okna a;arta- 
mentu Janiny. 

Słabe światełko widać było przez 

zapuszezone story, zapewne nocna lam- 

pka paliła się przy śpiącej dziewczynie. 
"Rónć nie mógł znieść tego widoku, 

oddalił się Śpiesznie od okna i padł 

przed obrazem, zawieszonym na Ścianie, 

a przedstawiającym kobiety święte przy 
grobie Chrystusa. 

Chciał się modlié, ale żadna mo- 

Czuł, że mu się mięsza w głowie. 
dlitwa na myśl mu nie przychodziła. 

* Ojciec zdolnych i pilnych chłopców nie 
może zaplacié za nich szkolnego i odzywa 
się z prośbą o pomoc. Na zapytanie nasze, 
wystésowane do osób wiarogodnych, otrzyma- 
liśmy odpowiedź, że warto wesprzeć pilaych — 
ahłopców. Składki przyjmuje nasza ekspedy-. 
sya. ulica Wodna nr. 15. 

* Poszukujemy miejsea dla uczciwego rodaka 
jako woźnego bankowego lub jako kursora dla 
Towarzystw. Polecony przez nas może w da- 
nym razie stawić kaucyą. Bliższych informa- 
syi udzieli redakcya Wielkopolanina, ul. Dolna 
Wałowa nr. 1. 

* Poznań. Biuro informacyjne Pol- 
skiego Centralnego Komitetu wyborcze- 
go i Biuro «Straży« znajduje się na 
Piekarach nr. 13 II piętro i jest otwar- 
te codziennie od godz. 10—1 rano i od 
4—6 po południu. W niedzielę i świę- 
ta otwartem jest od godz. 12—1 w po- 
łudnie. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznań-Posen. Telefon 1640. — Prosi- 

my o nadsyłanie'wiarogodnego materya- 
łu, jako to: zakazów i rozporządzeń po- 

| licyjnych i administracyjnych, nadużyć 

komisarzów, landratów i urzędników sta- 

nu, akt sądowych i wyroków itp. — dla 
użytku posłów naszych. | 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z dn. 

26-go czerwca 1906 roku.) Zapowied zi: 

Kantor I. Glass z H. Bieber. Dozórea Franc. 

Graczyk z J. Nowak. — Śluby: Krawiec 
Wł. Jankowski z I. Andrzejewską. Robotnik 

St. Gośliński z W. Erdmann. Listonosz Otto 

Ożegowski z M. Brechlin. Podróżujący Osk. 

Sperling z E. Zink. Kupiec J. Abraham z 

R. Lipschitz. Kelner E. Feuerstein z Martą 

Schmuhl. — Urodziny. Syna: Robo- 

tnik M. Tadyszak. Mularz J. Słowiński. Ro- 

botnik Stef. Łakomy. Robotnik J. Tomczak. 

Listonosz J. Owsianny. Rzeźnik Fr. Bulezyń- 

ski. Sierżant ©. Tröscher. Niezam. 0. — 

Córkę: Asesor magistr. P. Steinberg. Ro- 

botnik J. Ochotny. Cieśla W. Lick. Robot- 

nik K. Piechnicki. Stolarz Stan. Kempiński. 

Fabrykant Fr. Pilezek. Robotnik M. Szałata. 

Cieśla J. Ratajczak. Asystent pocztowy M. 

Hollstein.  Książkowy K. Voigt. Sekretarz 

miejski H. Zühlsdorf. — Umarli: Kupiec 

K. Szcezawiński 77 lat. J. Jerzykowska 10 

dni. M. Ligocka 5 mies. 1 dzień. A. Schu- 

bert 2 mies. 13 dni. Uczennica szkólna T. 

Kriese 11 lat, 1 mies. $. Pawlicki 7 mies. 

19 dni. P. Lisiecka 1 rok 7 mies. 21 dni. 

E. Kriiger 1 mies. 13 dni. A. Griiger 2 la- 

ta 4 mies. 24 dni. Kanonier R. Tesching 

23 lata. St. Balaczyk 8 mies. St. Jench 6 
mies. 8. dni. | 

* Poznań. Nacisk na dyrekeya kolei elek- 
trycznej ze strony społeczeństwa niemieckiego 

poskutkował tak, że proponowane podwyższe- 

nie na 5 mk. za bilety abonamentowe upa- 

dio. 'Płacić się będzie 4 mk. jak dotychczas. 

Tak niemey solidarnie postępując dokazali 

swego. Za tym przykładem powinno iść spo- 

łeczeństwo polskie i żądać koniecznie przy- 

wrócenie napisów polskieh na wagonach obok 

niemieckich. Przecież to Tow. prywatne a 

nie rządowe. Tylko na to potrzeba jedno- 

myślności polskiej — a w przeciwnym razie 

powinni nasi wstrzymywać się 0 ile możności 

odjazdy ową koleją. Czyśmy zdolni do tego? 

* Poznań. Przed sądem przysięgłych sta- 

wali Nikodem Pierzchalski i brat jego Wa- 

lenty oskarżeni o krzywoprzysięstwo. Uwol- 

Wtedy to napisał list do księżnej, 

którysmy już czytali poprzednio i po- 

łożył go na stole. 
Następnie otworzył drzwi przyle- 

głego gabinetu, w którym roku zeszłego 

pozostawił różne ubrania, jakie ani w 

Brest, ani na statku potrzebne mu nie 

były. 

Zrzucił mundur zakurzony i po- 

kryty błotem, obmył w zimnej wodzie 

twarz bladą i zmienioną, poprawił wło- 

sy, zarzucił na ramiona płaszcz i wy- 

szedł z pałacu, nie obudziwszy nikogo 

i nikogo nie spotkawszy. 

W XVIII wieku chmary zamiataczy 

mieszkańcy każdego domu obowiązani 

byli sami utrzymywać jaki taki koło 

niego porządeś, a musimy dodać, że 

bardzo się źle wywiązywali z tego za- 

dania. 

kierunku. 

Tak przeszła mu noc cała. 

lodowate zapanowało w pokoju. 

prawie. 

Ogień na kominku wygasł i zimno 

Rónć trząsł się, nie wiedząc o tem 

Nakoniec światło dzienne się uka- 

zało i przywróciło mu przytomność. — 

Uspokoił się o tyle, że mógł przynaj 

mniej pomyśleć nad tem, co się z ńim 

dzieje i co ma względem siebie posta- 

grodu zgadzały się ze stanem jego 

SZY... 
f Niebo szare ciążyło nad Pary 

wezbraną Sekwaną płynęły grube 

wały lodu, rozbijając się z trzaski¢ 

filary mostowe, sta kruków fruwa 

powietrzu. 
[Ciąg dalszy nastąpi. ] 

bardziej jesteśmy od siebie przez życie, Bat an AE 

nie zalegały ulic o wschodzie słońca, 

Rónć znalazł się zatem na mieście: 

pustem zupełnie. Szedł prosto przed 

siebie, nie troszcząc się, w jakim idzie 

Pustka i cisza uśpionego jes”*”* 

Z
i
”
 

3 

K 

a
e
 

Aha



ZEW eye 
RE A eae RN 

|. tioniono ich, albowiem dowiedli, że to, na co 
_ o pierwszy swego czasu przysięgał, było praw- 
| dą. Walenty M. był oskarżony o namowę do 

krzywoprzysięstwa. 
* Koncert. Orkiestra Towarzystwa Muzy- 

18 eznego koncertować będzie jutro, w czwartek, 
| dn. 28 b. m. na „Wzgórzu św. Laza 

taza.“ Spodziewaé się należy licznego udziału 
publiczności, by okazać życzliwość dla jedynej 
swojskiej orkiestry w mieście naszem. 

* Koncert. W piątek, w uroczystość św.. 
Piotra i Pawła, odbędzie się w St. Domingo 

_ wielki koncert,z zabawą i tańcami. Ogród 
> D. Przybylskiego coraz większą cieszy się sym- 

| patyą publiczności naszej. 

* Tnwarzystwo Młodzieży. pol.-katol. pod 
wezwaniem .św. Stanisława „Kostki w Pozna- 
niu, urządza w przyszłą niedzielę, dnia 1 li- 
pca roku bieżącego w ogrodzie San Domingo 
przy drodze dębińskiej, swą doroczną zabawę 
latową. Na programie koncert orkiestry Tow. 
Muzycznego, śpiewy chórowe, wielka gra fan- 
towa i rozmaite gry o premie. Czysty do- 

| chód z zabawy przeznaczony na dalsze kształ- 
cenie się młodzieży rzemieślniczej w swych 
zawodach. 

* Podwyższona opłata za portoryum od 
listów, kart pocztowych, druków itp. w obie- 
gu tychże miejscowym. Za nadzwyczajne do- 
datki do gazet, za każde 25 gramów pod- 
wyższono z ćwierci fenyga na pół fenyga. — 
Niebieskie karty pocztowe z wciśniętym zna- 
czkiem 2 fenygowyt po przylepieniu jeszcze 3 
fenygowego znaczka będą dalej ekspedyowane. 
Zatem owo porto powiększonem będzie za 
karty pocztowe z 2 na 5 fen. za druki do 
50 gramów z 2 na 3 fen, za 50 do 100 
gramów z 3 na 5 fen, za 100 do 250 gra- 
mów z 5 na 10 fen, za 250 do 500 gram. 
z 10 na 20 fen, za 500 do i000 gramów 
2 15 na 30 fen. Przy próbach towarów do 
250 gramów z 5 na 10 fen. nad 250 do 
do 350 gramów z 10 na 20 fen. Przy cyr- 
kularzach do 250 gramów z 5 na 10 fenyg. 
od 250 do 500 gramów z 10 na 20 fen., z 

| 500 gramów do 1 kilograma z 15 na 30 £. 
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Interesującą jest wiadomość, że to nowe pod- 
wyższenie na Bawaryą i Wyrtembergią nie 
ma wpływu, ponieważ te państwa mają swe 

i j prywatne sprawy zagwarantowane. „Berliner 
k Tageblatt“ w tej sprawie podwyższeń jako 

kompetentny, takie zamieszcza uwagi: To 
podwyższenie opłaty nazwanem być może eof- 

,  nięciem rozwoju pocztowego. Podwyższenie 
jest także niezgodnem z dawnemi zobowiąza- 
niami przy abluieyi z poeztami prywatnemi, 

a — 80 szezególniejszego jest znaczenia, doty- 
> ką ona bardzo dotkliwie rzemieślnika, krama- 

ł rza itp. gdy wielcy kupey mają do dyspozy- 
cyi telefony, Jasnem jest że to się okaże w 
dalszych bardzo piekorzystnem dla kes poczto- ek 

* Główna pod Poznaniem. Gdy akuszer- 
ką doniosła do urzędu stanu cywilnego wia- 
domość o narodzeniu się 2 córek, matkom 
polkom, a urzędnik nie chciał zapisać końcó- 
wek nazwisk na „ska“, tylko chciał napisać | „ski“, akuszerka odeszła, a urzędnik posłał 
wezwanie, aby matki stawiły się na termin, 

| w przeciwnym razie zagroził karą. Obie po- 
| łożnice choró, a jednej jeszeze choroba się | wzmogla skutkiem tego dziwnego ukazu. — 

Dzieci dotąd nie zameldowane! 
bd * W. Dopiewie pod Poznaniem dwóch go- 

__ Spodarzy Jakób Styperek i Tomasz Nowak 
stało się sprzedawczykami, Sprzedali oni go- 

H
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j Spodarstwa Zydowi Seeligowi. Można być prze- ry konanym, że kolonizacya pruska od owego aa 318 : ae 0 Żyda je nabędzie. 
be * Kościan. 7 użaleniem udaję się pewien 

Podróżny, że p. Mizgalski, mający hotel, nie 
Zamieszcza w nim napisów polskich, tylko sa- 
me niemieckie. Czyby to było łaszenie się |, -Rlemeom — niechaj pan M. wie o tem, że : Memey też nie lubią, gdy kto okaże się obłu- 
‘ym. 

* Gniezno. Pan Koschnieke, właściciel 
hotelu europejskiego, prosi o zaznaczenie, że 9 nie on wyrzucił Tow. polskie ze Bali, tyl- 

0, że zmusiła go władza wojskowa.  Publi- SZność polska omija teraz zadzierżawiony /  Pizezefi „Jelonek.* Pan K. ponosi teraz zną- A SZię straty, a do tych przyczyniła się władza 
Wojskowa. W ten sposób polityka pruską _. Odbija się na niemeach samych — a ludność A Dolska coraz staje się mniej maślaną. 

| * Inowrocław. Pan Stefaniak, mianujący MG Stefanskim wybiera się z kilku podajeuta- ya na Kujawy celem nabywania posiadłości. KBA Ujawiucy! bądżeie « strożni! 
| Rogoźno Dnia 24 bm. zakończył ży- WOt doszesny, proboszeż. rogoziński śp. ksiądz ładysław Jaskulski w 66 roku życia. — 

4 , Ślszy brat śp. X. prałata niedawno zmar- 
s 80] w Biezdrowie. Niechaj spec; e. Lo] W Biezdrowie. Niechaj spoczywa w spo- 
r u wiecznym! 
Ld 4 Wieszczyczyn. Aby dopomódz  parafia- AO de odbudowania spalonego kościoła, — Drzesiali na mx je ręce w dalszym ciągu PD: : We N. Kościana 30 mk, Gabryszezak z Ci- N ee 6 mk., zebrane w okolicy Gostynia O mk., Józef Bilski z Masłowa 10 mk. ze- 

Schalke 10 mk., Stan. Siezyński od siebie i 
rodaków z Huckarde 15,80 mk., N, N. z Po- 
mania 9,10 mk., zebrane na weseln u p. Pe- 
rza w Wirginowie 15,20 mr., St. Szydłowski 
ze Schertebek 5 mk., X. prob. Jurek z Gra- 
bowa od siebie i parafian 17,10 mk., X. pro- 
boszez Grajnert składkę z Kołaczkowa 17,20 
mk. N. N. z Drzonka 3 mk., X. prob. Oko- 
niewski z Bnina zebrane w kościele i przez 
kółka różańcowe 207 mr, eddane wyrokiem 
sądu polubowego 3 mk., razem 210 mk, X. 
prob. Motylewski zebrane w parafii Wierzchu- 
cin: Fr. Chrapkowski 1,50 mk., Jan Jagła, 
Józef Schweitzer, Klemens Schweitzer, Kaltas 
Fr, Bol. Salkowski, Michał Najdowski, Jan 
Brodziński, Jozef Karnowski, Julian Rakow- 
ski, Stan, Watuszewski, Mikołaj Ziółkowski, 
Józef Skalski, Maryanna Balcer, Maryanna O- 
szuściek, Jan Chrapkowski, Konst. Schweitzer, 
Jan Sadka po 1 mk., Mar. Jagła, Fr. Szewe, 
Bron. Płotka, Stan. Błoch, Jan Ziętkowski, 
Anna Oszuściek, Julianna Borczewska, Stan. 
Krawczak, Jan Durnowski, Ign. Łukaszewski 
po 50 fen., Piotr Więcek i Piotr Schulz po 
30 fen., Fr. Bartoszewicz i Jan Latoś po 25 
fen., Piotr Latoś 20 fen., Jan Ramion 2 mr., 
X. A, M. 10 mk., razem 36,80 mk., Barbara 
Maćkowiak z Bystoku 5 mk, Hirsch i Grün- 
berg z Śremu 10 mrk,, T. Noskowiak ze 
Mehöw 30 mk. X. dr. Kozankiewicz od ter. 
cyarzy z Bruezkowa 20 mk. N. N. z Dol- 
ska 10 mk, K. W. z K. 6 mk. A. Andrze- 
jewski z Chełmży 5 mk., Michał Wojtkowiak 
z Wrześni 3 mk., Tomasz i Maryanna Musie- 
lak z Wrześni po 1 mk. Jan Wojciechowski 
z Jankowie 5 mk., Woje. Szymanowski z Ko- 
bylina 3 mk. K. Chojnacki z Dortmundu 3 
mk., zebrane na weselu p. Smolarka w Mu- 
rzynowie z prośbą o zgodę i błogosławień- 
stwo dla nowożeńców 6 mk., Zofia Dunajska 
z Berlina 20 mk. Czesława Kraska z Berli- 
na 10 mk. Stan. Dunajski z Berlina 5 mk., 
zebrane na weselu p. Krzyżaniaka w Swiet- 
nikach 11,80 mk., M. Wrzalik z Żydowa 2,05 
mk, p. Stablewska z Zalesia 20 mk., Eläbie- 
ta Wilczyńska ze Słaboszewa 10 mk, X. F, 
G. 3,50 mk., Cz. Werner z Obornik 2 mrk., 
Mieczysław Werner z Obornik 10 mk, X. 
proboszcz Laskowski z Kołdrąbia od siebie i 
parafian 30,50 mk., Żelewski z Bolechowa z 
prośbą o zdrowie dla dzieci 4 mk., Wojciech 
Pawlicki z Drzonka 3 mk., M. Kowalska z 
Binkowa 5 mk. Michał Tłok z Birkowa 8 
mk. Franciszek Nieborak z Wieszczyczyna 10 
mk., Kołodziej z Ostrowa 3 mk., X. dziekan 
Szultz z Lubinia od siebie i parafii 128 mk., 
N. N. z Drzonka 5 mk., Antoni Joachimiak 
z Rusocina 5 mk., Fr. Dukat z Gelsenkirchen 
5 mk. Marcin Frankiewiez z Binkowa 10 m. 
X. Jęsiak z Kostrzyna 10 mk., Towarzystwo 
robotników polskich z Łobżenicy 24,50 mrk. 
p. Walenty Olszak z pod Gąsawy 2,10 mrk. 
Mar. Wojciechowska z Brodniey 3,10 m., Fr. 
Stul z Kościana 1,25 mk., N. N. 1 mk., M. 
Ranke z Biezdrowa z prośbą o modlitwę 8 
mk., Jan Górski z Radomia 5 mk., Helena 
Bartkowiak z Masłowa 5 mk., J. P. Portała 
z Pierzchna 3 mk., zebrane na zgromadzeniu 
u sołtysa w Kurzejgórze, K. Matuszewski 1 
mk., Karol Matyja, Traka, Zaczyk, Mueller, 
Leśniczak. Fr. Matyja, Wojciech Żak, Józef 
Szlapka, Antoni Matyja, Kwiatek, Andrz. Ka- 
czor, Jan Klupś po 50 fen., Klemecki i Jan 
Kaczor po 40 fen, wdowa Buchwaldowa 3 
mk., razem 10,80 mk., Wanda Lipińska z 
Brus 5 mk. Oprócz tego ofiarował pan Ja- 
ckowski z Poznania piękny pas do dzwonka, 
p. J. Sk. z J. obrus na ołtarz i kilka reezni- 
"ków, p. hr. Keszyeka z Błociszewa wspaniały 
baldachin. Zacnym ofiarodawcom przesyłam 
w imieniu biednej parafii szczere podzięko- 
wanie z tem zapewnieniem, że w modlitwach 
naszych o dobrodziejach zawsze pamiętać bę- 
dziemy. © dalsze datki pokornie prosi 

X. Walenty Nowicki, 
Wieszczyczyn p. Masłowo, 23. 6. 06. 

pow. śremski. 

* Ostrzeszow. W niedzielę, dnia 24 b. m. 
urządziło tutejsze Towarzystwo Przemysłowe 
zabąwę latową w lesie miejskim. Pochód ru- 

‚szyl o godzinie trzy kwadranse na drugą do 
lasu. Nastąpił koneert i tańce. O godzinie 5 
wyprowadził prezes Towarzystwa X. Król po- 
loneza. Nastąpiły potem śpiewy na 4 głosy 
mięszane pod przewodnictwem X. Prezesa. 
Spiew wykonanonano bardzo ślicznie, to też 
nieszczędzono oklasków Spiewakom. Na wię- 
kszą pochwałę, ale zasługują także ze Sopra- 
nu panie Kr. D. i p. Duk. z Altu p. Tur, 
które to bądź przez Sliezny głos bądź to w tak 
trudnych miejscach jak w owym  Śpiewie 
zachodziły, bardzo dobrze się wywiązały. Na- 
stąpiły gry najrozmaitsze przy takich zaba- 
wach znane a przytem nagrody. Na zakoń- 
czenie zaśpiewał chór 4 głosowy panów „Do- 
branoc* z którego się bardzo świetnie wy- 
wiązali. Nastąpiło kilka przemówień X. Króla 
i kilku panów. Zakończono zabawę pieśnią : 

| „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 0 go- 
dzinie 9 i pół nastąpił wymarsz z lasu do 0-. 
grodu p. Deringera. Na tem zakończono za- 

ne na chrzcinach u p. Michała Godnika w 
> 0); 

bawę. — Towarzystwo Przemysłowe gnuśniało 
przez lat kiłka, Atoli, gdy prezesostwo do- 

stało się w ręce X. Króla inny duch wstąpił 
we wszystkich członków i najlepszym dowo- 
dem tego jest dzisiejsza zabawa. 

* Wolsztyn. Z dniem 1 lipca rb. opusz- 
cza naszą parafią X. prob. Rosenberg. (dy 
przed rokiem rozeszła się wieść, że X. Rosen- 
berg, dawniejszy nasz wikaryusz ma objąć za- 
rząd naszej parafii, uradowały się serca, gdyż 
X. R. zaraz w początkach swego poslauni- 
ctwa jako” wikaryusz wolsztyński zjednał so- 
bie szacunek u nas | serca nasze. Niestety 
nie długo miała trwać nasza radość, — gdyż 
krótko po objęciu probostwa, niektórym niem- 
com katolikom i hakatystom zagoraałym nie 
podobała się bloga działalność młodego jesz- 
cze kapłana i zaczęli go Śśpiegować. Niezem 
nie uzasadnione denuncyacye spowodowały to 
że rejencya odmówiła swego potwierdzenia X. 
Rosenbergowi na probostwo wolsztyńskie. — 
Wieść ta wywołała ogólne wrażenie wśród 
parafian, którzy sercem i duszą swego duszpa- 
rza ukoehali; to też na razie nie chciano tej 
potwornej wieści uwierzyć, aż nareszcie w u- 
biegłą niedzielę usłyszeliśmy z własnych ust 
naszego kochanego X. proboszeza potwier- 
dzenie tej wieści. W rzewnych do sere prze- 
nikających słowach żegnał się nasz ezeigodny 
i kochany kaplan, a plaez ogólny w kościele 
był oznaką zalu i boleści parafian. Po nie- 
szporach żegnała parafia swego kochanego 
duszpasterza. Ze łzami w oczach i nader wy- 
mownych słowach żegnał nasz kochany ksiądz 
wikary Bylowski w imieniu parafii X. prob. 
egnamy cię z bólem serca z tem przyrzecze- 

niem, że szacunek i miłość nasza ku Tobie 
w sercach naszych nigdy nie wygaśnie. Ze- 
gnamy Cie, ezeigodny X. proboszczu i drogi 
nasz kapłanie i życzymy Ci, aby nowi twoi 
parafianie Cię tą samą czcią i miłością ota- 
czali, którą my dła Ciebie w sercach naszych 
chowamy. Zarząd naszej parafii obejmuje X. 
proboszcz Zygarłowski z Goécieszyna, Oby 
wszedł w ślady swego szlachetnego i zacnego 
poprzednika. Jeden za wszystkich. 

* Warszawa. Żydzi w Królestwie Polsk. 
ukazują „pazurki!* Do ministerstwa w Pe 
tersburgu zaniesli petycye, aby władza mo- 
skiewska zabroniła katolickich procesyi ko- 
ścielnych. i 

* Największy trust ziemi na świecie. 
Opin‘a publiczna w Ameryce zajmuje się 
od dłuższego czasu kwestyą przeprowa- 
dzeuła celowej polityki w kolonizacyi. 
Wskutek tego z różnych stron zachęca- 
no do zjednoczenia się w tak zwany 
»Trust posiedzicieli ziemskich «, którego 
zadaniem byłoby za pomocą wielkich 
środków zająć sie kolonizacyą na 
wzór kanadyjski, — Układy; wzglę- 
dem założenia rolniczego »Trustue, któ- 
re ciągnęły się przez cały rok 1905 
nie doprowadziły do skutku, natomiast 
złączyli się obecnie najwięasi posiedzi- 
ciele Stanów Zjednoczonych a zatem ca 
łego świata, w Towarzystwo pod tytu- 
Jem: » American Colonisation Company « 
(Amerykańskie Towarzystwo koloniza- 
cyjne). Do tego Towarzystwa przystą- 
pił także największy posiedziciel ziem- 
ski w świecie Mr. T. Weyerhäuser w St. 
Paul i Mr: James T. Barber. — Towa. 
warzystwo ma w rozporządzeniu swojem 
7.800,000 mórg ziemi, z tej liczby odda- 
no tymczasowo pod kolonizacyą 1 mi- 
lion 400,000 mórg, z których 320,000 
mórg położcne są w Stanie Wisconsin. 
Towarzystwo zamierza z własnych fun- 
duszów przeprowadzić drogi i budować 
kościoły i szkoły. Cały osadniczy ob- 
wód w Wisconsin położony jest przy 
płynącej wodzie, mianowicie przy rze- 
kach »Superior«e i »Michigan«, które 
stanowią prostą komunikacyą z portami 
Bostonem, Nowym Jorkiem i Philadel- 
phią. Cały obwód przebiegają ważne 
linie kolejowe, dające pomyślną okazyą 
do zbytu produktów rolniczych w Chi- 
cago. Towarzystwo ma zamiar prowa- 
dzenia sprzedaży produktów na 'sposób 
spółkowy, bez pośredniczenia przeku- 
pneöw. W. obwodzie przeznaczonym na 
razie pod kolonizacyą mieszkają obe- 
enie już szwedzi, norwegozycy, niemiec- 
sy rosyanie (Deutschrussen) i polacy. 
— Główne biuro znajduje się w Chiza- 
go III. — Towarzystwo posiada również 
zlemig w Stanie Illinois, w poludnio- 
wym i północnym stanie Dakota i w 
Washyngtonie. 

* Nowy Jork. Z Nowego Jorku donoszą, 
że pewna młoda kobieta, nazwiskiem W. Sher- 
wood o mało, że nie została żywcem pocho- 
wang. Miała właśnie wyjść za mąż, gdy za- 
chorowała i wpadła w. letarg. Złożono ją więe 
na łóżku, zaświecono Świece, narzucono kwia- 
tów i wieńców, a nazajutrz miał się odbyć 
pogrzeb. W nocy, przed pogrzebem, znajdu- 
jący się w sąsiednim pokoju krewni i znajo- 
mi, słyszeli nagle szelest, lecz gdy zajrzeli 
do f t'ju umarłej — wszystko było cicho i 
spok jnie. Po chwili jednak usłyszeli krzyk i 
gdy przerażeni w 
marta uż nnatowia aiadennaż —-- | 

Pusenicz bita 1880 17,40 13,2: 
uw 

Y Żyw ..... 15,40 1480 14,70 14,10 14,40 04 Qe 
Jęczmień. , , 14,— 18,6) 13, 6 18,10 :8,-> 12,50 
Owie .... 17,50 12, 16,90 16,50 6,40 16, — | Groch Wika. 18,50 18,50 17,50 16,50 1: 56 14,58. 

| Owies 118-186 marek. Ya 

Przyjacielem kak 
Teeary wyoks zone = mydło Myrrholin. | | 

„do pokoju, znaleźli u-. 

wołano lekarzy i przy pomócy ciepły: 
pieli, przywołano kobietę do przytomno: Ho 
skutkiem jednak silnego wstrząśnienia nerwo- 
wego dostała gwałtownej febry. Gdy się 
eyentka uspokoiła, opowiedziała, że | mia 
poczucie wszystkich przygotowań do jej p 
grzebu, jednak nie mogła w żaden sp 
nawet poruszyć się. Czuła doskonale, że 
w półśnie i to zwiększało jej obawę, że 
dzie pochowaną żywcem; spodziewała się, 
we śnie pochowana, przed zbudzeniem się 
winna umrzeć, a więc nie będzie znosiła 
dnych mąk. W chwili dopiero, gdy przebi 
dziła się z letargu, cała okropność pocho 
nia żywcem stanęła jej przed oczyma. 

* Kalendare. Czwartek, dn. 28 czerwca rl 
Leona II pap. Wschód słońca o godz. 3, 
41, zachód o godz. 8 min. 24. 

Wiadomości literackie. 
* „Gwiazda.“ Tygodnik ilustrowany, 

chodzący w Poznaniu, zyskuje coraz wi 
abonentów przez swe jasno zrozumiałe i 
kawie napisane artykuły — przytem piękm 
wyraźne. daje ilustracye. Teraz czas abo 
wać, bo 1 lipiec za dni kilka. Abonam 
1,30 marek kwartalnie. 

Ruch w Tewarzystwach. 
* Posiedzenie zwyczajne Tow. przen 

„Sobieski“ w Poznaniu odbędzie się dziś w środ 
27 bm. punktualnie o godz. 9 wiecz. Na ; 
rządku obrad wykład delegata zwiąku Tow. 
Przem. na temat; W jakim kierunku Tow, 
przemysłowe pracować powinny? O liezn 
udział prosi Zarzą 

* „Wyzwolenie“, Tow. zupełnej wstrzemie 
źliwości od napojów slkoholowych. W_= uro- 
czystość św. Apostołów Piotra i Pawła wiecz. 
o godz. 7 i pół odbędzie się zebranie na sa 
Dominikańskiej. Na porządku obrad _Pogar. 
danka o alkoholiźmie, sprawa podziału miasta hi: 
na okręgi, sprawa wyeieczkiit.d, 

Zarząd. 
* Zwyczajne posiedzenie Tow. Przemysł 

wego „Jedność* pod wezw. św. Antoniego w 
Poznaniu odbędzie się w środę dnia 27 b.m. 
o godz. 9 wiecz w lokalu p. Nowakowskie, 
róg Starego Rynku i ulicy Butelskiej. — | 
porządku obrad bardzo ważne sprawy. Ry 
2 Zarząd. | 

- Wiadomości handlowe. 
iprawendunie gistdews. 

Pozzaś, duła By-vo czerwca 190% ¢ 
Pośzoska ziumłącka 8 pół pros. |. 
Pońyczka pruska tkons. Bl pół szoa. .. 

Ma, 8 proc. . . , . 86,— 
Listy sxaławuo posnańskie 4 pro, © . 108,40 

! den, 8 i pół proc 98,68 
Listy reutows poxuańskie 8 I pól pzoc. 98,10 

dy 4 proce. -. . 101,90 
Reata włoska 4 proc. 2 2. . 105,10 
Anstrpuork secs kłożi 4 proc. “ ‚100,49 
Auzkrysokk rozda syebrax 41, proc. . . 10050 
Listy ssótuwne polskie & i pół proc. . 87.60 
Benin węgiewska słota 4 proc. 96, 
Banknoty frmscunkie za 100 te, . 81,35 
Baukuoty avzirynokię sa 1020 kor 835,80 . 
Bsuksoty rosyjskie za 100 rs. o. . 

Powam@ dain 26 czerwca 1908r. 
(Uvagiiows aetowsalz seiejskiej komiuyi wargowoł 

aa ikczu sboigwym.) BEN: 7 
Za 100 tlogrąmów : 

war piękiy = Sedat  poślaca, 
Pesenice & 3810 17,80 10,58 _ 
Zyd su is 14,60 18,60 18.73 
Jęczaiwń . ; 470 38980 1818. 
ORTE, +8,80 -8.żu GA, 

Gielda wrecławsba, du. 25 czerwca rh. . 
Zm 100 kilogramów 

dobry towar Średni towar  pośl. 
najw. nsjw. najw. najw. majw 
cena COMA Cena cana CEN 
wark. mark, myk, ak, myk, 

16.80 16,76 . 
16,80 16,70 1 

mik, | 
BO 

żólka 18,10 17,80 17,80 

Groch mały , 16, 17,50 1€,80 15,— 14,50 18, - 

Bydgogkcz, dnia 26-g0 czerwca rb. [Bprawosta 
nie Izby handlowej]. Puxzenios 1U—1 9 mark, 

Żyto wedle gatunku '80——158 mk — Seba 
mień podług gatunku 150-135 marek. ‘Towa: 
dla browara 000—010 marek. — Groch be ee 
144-1538 marek, do gotowania 160-175 marek” 

Za wszelkie ogłoszema i reklum, Be 
dakcya nie bierze żadnej odpowiede ialności, 

domu w prawdziwem tego 8 
znaczeniu jest na nsjdelik. płeć & 

2 r% 4 ¥ | Ay ię" 4 +: 

Fabryka papierosów | turectich tytn! 

ssWULICANW | 
und Zumenaziänkt w Dreźnie 4 

x 

zwraeı Susnownym Amatorow łaskawę uwagę. 
na swoje paplarony | tareckio tytunle, którę w wszystkie główniojszych odnośnych. ham
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Sroda, dnia 27, piatek dnia 29 bm. 

- 8 tanie dni podziw budzące 3 

vain „perfumerya Violetta" 
obok M. Schneidra 20 ul. Berlińska 20 obok M. Schneidra 

Tylko podczas tych 3 dai polecam : 

patye francazkich grzebieni do czesania, tupirowania i od kurzu za 

SMG połowę zwyczajnej ceny, “WH 

partye szczotek z celulozy do czesania i czySzezen 

eenach bajecznych. 

partyę perfamow i mydeł toaletowych w zaakomi ym gatunxu pe ba jecznych 

cenach, nite} zakupna, ażeby zupełnie wyprzątnąć. 

Uprasza się nie opuścić tego nigdy nie powracającego się 

polecenia i tej sposobności do zakupna nadarzającej się 

każdemu przy zupełnej wyprzedaży 

fumeryi Wioletta? ul. Berlińska 20. 

celalozy po 

Kr 

Szanownej Publiczności miasta 
Buku i okolicy uprzejmie donoszę, 
iż otworzyłem 

woe skład “Say 
rozmaitych mebli, 
wykonanych przeważnie w własnej 
pracowni, jako to: meble wyście- 
łane, krzesłarozmajie, mar- 

mury, lustra itd. 

MG Wielki wybór "WE 
każdego rodzeja trumien. 

Polecam sie łaskawym wrgiedom 
> ji upraszam Szänowag Publ'ezność 

o poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Z głębokim szacunkiem 

Antoni Dals. 

murew. pod papa jest 
z rolą waszywną do 
sprzedania w Mote- 
wie pod Görcrynem. 

Zgłoszenia przyjmujs ekspedycya 
Wielkopolanina pod ur 3990. 

Baczność młynarze! 

Posiadtość 
moją z wiatrakiem dwugan- 
kowem z dobrem zab dowaniem, 
2 morgami ziemi i 10 mórg nad- 
noteckiej łąki, 15 minut od kolei, 
w śŚciśe zamieszkałej okolicy mam 
korzystnie do sprzedania. Prze- 
włąszczenie może nastąpić zaraz. 
Cena kupna i w płata podług ugody. 
Zgłosz. pod adr. Jan Nowak. 
Dziembowo, poczta i stacya kolej, 
Getrandenhütte, powiat chodziezki, 

Kr. Kolmar. 

piekarnia 
na duże, wsi, gdzie jest szkoła i ko- 
Ściół jest pod korzystnemi warun- 
kami od i-go października do wy- 
dzierżawieaća. Zgłoszenia przyjm. 
eksped. Wielkop. pod nr. 4082, 

Dobra ar I 

odDra rycerskie 
w Prusach Zachodnich, 2500 mrg. 
ziemi pszennej i buraczanej w naj- 
wyższej kulturze (Grundsteterrein- 
ertrag 13500 mk.) jest do nabycia 
z powodu choroby właściciela z pię- 
knym inwentarzem i budynkami za 
cane 980000 mk. Zaliczki potrze- 
ba 200000 mk. Zgłoszenia pod 
nr. 4081 do eksped, Wielkopol. 

Jet na sprzedaż 

w Zbęchach 
w powiecie Kościańsk'm, stacya 
pocztowa i kolejowa Jerka, ob 
szaru ca 477 mérg bardzo dobrej 
gleby, w tem 70 mórg pięknych 
łąk. Dwór obszerny, murowany, 
piętrowy o sutereauch, w ładnym 
og’odzie. Budynki masywne, Tak- 
sa budynków od ognia 62,000 mk. 
45 sztuk bydła rogatego, 18 koni, 
inwentarz martwy kompletny, uro- 
dzaje wspaniałe, Bliższych szeze- 
gółów udzieli 

p. Nowakowski, 
w Zbechach. 

Na żądanie konie na kolei w Jerce 
czekać będą. — 

Dobrze utrzymane 

kole do sprzedania, 
Wiedeńska piekarnia 

Piekary nr. 4. 

Baczność! 

piekarnia 
bardzo dobrze prosperująca, w naj- 

położeniu miasta powiato- 
wsgo jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami zaraz na sprzedaż. Bliż- 
szych wiadomości udzieli 

A. Poddany, 
Kosehmin. 

|. JĄ Handel 
towarów korzen. 

Strzelnie, w rynku, jest zaraz 

wraz z domem do sprzedania, Do 
objęcia potrzeba 10 tysięcy marek. 

Oferty przyjmuje 
St. Kazowski, 

w Strzelnie, 

BMaezność ! 

Gościniec 
z kranem korzennym w wielkiej 
wsi, gdzie Dom. bez konkurencyi 
jest pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania Blizszych 
wiadomości udzieli 

A. Poddany, 
Kosehmin. 

KAMIENICA 
masyw maro*ana, połączona z skła- 
dem kolonialnym i emalii z wiel- 
kim ogrodem i podwó:zem, z wy- 
siarczającewi skiepami i remisami 

w powiatowem mieście, około 9000 
mieszk , interes od kilsa lat prowa- 
dzony w jednych rękach, z stałemi 
odbiorcami, obrotu rocznego 45000 
mk Objęcie zaraz lub 1 paździer- 
nika by, Cena kupna 22000 mk., 
wpłaty 4—5000 mk., reszta wła- 
aność po 41/40/, 

Zgłoszenia jrzyjmuje 
Jan Sowiństi, 

Kempen i. P. Telefon 39. 

Restauracya 
do wynajęcia 
Wielkie Garbary 43. 
Bliższych szexeg. udzieli gospod., 

Wielkie Garbary 45- 

W okolicy Wagréwea sprzedam 

gospodarstwo 
128 mórg obszaru, położone na je- 
dnem miejscu, z żywym i martwym 
inwentarzem i budynki, bez wymia: 
vu, w tem 15 mórg lasu, 7 mórg 
łąki z torfem. Cena 12000 mrk., 
wpłata 6000 mk 
Józef Wiukowski, Wongrowitz. 

gospodarstwo 
z ślicznemi żniwami, 21 mörg do- 
brej xiemi, 7 mórg łąki z torfem, 
wiatrak z żaluzyą, dobrem mlewem 
w najlepszym porządzu i do tego 
kompl. budynki zaraz do sprzedania 

W. Ossowski, Niewierz 
per Brody Bez. Posen 

DOM 
położony w Środku miasta, nadają- 
cy się do każdego rolzeju interesu 
jest za 9000 mk. w Grodziszu 
do nabycia. Wpłata najmniej 2000 
do 3000 mrk. Zgłoszenia przyjm. 

M. Nowak, Grodzisk. 

Psy 
od polowania 

przyjmuję w naukę. Układ podług 
życzenia. Zgłoszenia przyjmuje 

J. Szujewicz, leśniczy, 
Rusko, Bez. Posen. 

Kupię 

wyżła 
który dobrze wystawia, aportuje i 
nie goni zajęcy. Łaskawe oferty 
wraz z podamem żądanej ceny upra- 
sza się pod ny. 4097 do eksped. 
Wielkopolanina. 

z wyszynkiem i wielkim zajszdem 
śp W. Neskowskim w 

ja jak rownież inne przed- 

Nowe kurss 
handlowe rozpoczynsją się doia 8. 
7. 06. Godziny prywatne każdego 
czasu. Nauka w języku polssim i 
niem., prakt. i jak najdegodaiej 

| | miejskia zarobku poszukują 

1 pomocnik ogrodniczy 

Prospekt bezpłatnie. 

F. MELLIN, 
handlowości i rewizor 

ksiąg 

Poznań, ul, Wrocławska 20. 

118 uczni od 1. 7. 05 do dzisiaj. 

nauczyciel 

Powresia 
A do snopków i słomy wiązania 
gl od wielu lat zaprowadzone. 

Kokosowe powrozy żniwne 
najlepsze od wielu lat w uż, 
powrosła do wiązania ręcznego. 

Paul Reff Magdebarg, 
jraporter i fabrykant od 1883 

SORKA TR es EEE 

Drogerya. - 

AOC IE "A 

Gdzie szczury ? 
zakładać Aekerlon! 

Gdzie pluskwy ? 
używać Diskret! 

Radykalny Środek na wszy we 

włosach, Działanie zdumiewające ! 

J. Czepezyński, 
Poz na ń. 

Zakład parowy 
czyszenia pierza 
Matzdorff 6 Zerkowski 

ul. Wroniecka 24, 
— skład pierza — 
ms" Posciel się przynosi 

i edseła bezpłatnie. WR 

Kowal-maszynista 
poszukuje miejsca Zaraz 

do prowadzenia parowej młocarni. 

Piotr Adamski, 

Tylne Chwaliszewo Flurstr. nr 2. 

Ogrodnik 
kaw. 25 lat licz, który dłuższy czas 

prakt. w Niemczech, posiad. dobre 

zekomendacye poszukuje posady ed 

1-go października. Zglosz. przyja. 

eksped. Wielkop. pod nr. 3905. 

Skład z pomieszkaniem 
zaran do wynajęcia 

Chwaliszewo nr. 20. 

Poszukuje jeszcze od Jipca: 

gospodyń do dworów i na pro- 

bostwo, kuchmistrzyń na wy- 

soką peosya, panien służących, 

bon frebl, kucharek, poł o- 

jewych, praczek, niauiek, 

panien do dzieci. 

Adr.: Antonina Wesołowska, 
»Stellenvermittlerin« 

Posen, Wilhelmstrasse nr. 18, 
Telefon 1645. 

Poszukuję od 1 lipca lub później 
8 dzielne 

sprzedawaczki 
de towarów krótkich i kon- 

fekcyi damskiej. 

Od 1 sierpnia zdolną 

kasyerkę. 
Oferty z dołączeniem świadectw, 

fotogr. i żad. pensyi uprasza 
Ww. Jarczewski, 

Starogard [Pr. Stargard Westpr.] 

‘orme 

‘okale 
ul. Posado- 
dame na pie- 
ty, stolarskie, 
i t p. zaras 
ycia. 
rweki. 

nun = 

ktöra 
mani: 

dróż i utezy- 
vojgiem dzieci | 

wyjer! norze. . Fre- | 
blanki ństwo. Zgł. i 

post R w. 3. 

eh 

yalarsk. 
jrzy wielko 

pom 
ba sta 

Lier & Kirchner, 
Inowrocław — Hohersalza, 

Podróż zwraca sę. 

człowieka 
do pasztnia opasów m POMO- 

enikiem na dobrą zasługę i de- 
putas 

Młody 

potrz, od 1 lipca A Głapiński, 
Pomsń — Zawady. 

Poszukuję 

sprzedawaczki 

6 Peminium Sikorowo per | 

#4 | Montwy potrzebuje zaras 

Wiedeńska piekarnia, 

Po:nań. ul Wilhelmowaka 17-a. 

Zdolny i trzeźwy i 

MASZYNSIAMONIAT 
dn prowadzenia motoru spiryt'80- | 

wego i młocarni potrzebny od 3 

lipca 1906 do Dom, Kotowo 
p Grodzisk. 

Poszvkuje się zaraz ; 

chłopca 
de kredensu 

na peusya i liberya 

pałac Brodnica p _Bzołdry, 

2 czeladników 

obeznanych z prowadzeniem loko- 

mobili i młoczrai przyjmie na sta- 

źniej pod korzystnemi waruckao:i 

Dom. Kotowe per Graetz i. P 

Dom. Połażejewe p. Schro- 

mleczarza 

Zgioszenia | $ 

kowalskich ® 
łą pracę od 1. Iipca b. v. lub pé-! paki 

kiörybr oprócz wyrobu masła cen- 

|tryfugą ręc:ną, wydawał obrakı i 

| dóstrowób gospodarstwa podwórzo- 

iwe. Pensya 400 mk. Zgłoszeni” 

Ipod powyższym adresem. ¢ 

‚Kucharke 
hotelową 

z dobremi poleceniawi przyjmie od 
1 dipca br. 

St. Buduikowski, 
©borni «i. 

| Subjekt 
z branży kolonialnej, który obezna- 

ny z podwójną i pojedyńczą ksiąt- 

kowością może się zaraz zgłosić. 

Proszę dołączyć Świadectwa z wym, 

pensyi. 
W. Cywinski, Inowrocław, 

Hohensalza 

skład towarów kolon i destylacya, 

hurt. i detslieznie — Telefon 414. 

O4 1-go lipca potrzebny 

zycyą dziedzica 
gospodyni 

umiejąca dobrze gotować i prasować 

do samotn. pana  Zgł. z odpisem 

świad, posterest A. A. Schrimm. 

Potrzebny zaraz 

stangret 
Giembitz (Kr Mogilno) Posterest. 

Potrzebny zaraz do wieksxeg domu 

służący 
na zastępstwo, ewtl. na stałe, wolny 

od wojskowości, do 25 lat wieku 

spokojny, uczciwy, trzeźwy, znający 

się zupełnie dobrze na usłudze przy 

stole, osobistej i w domu. Wolne 

utrzymanie, ubranie i pensya po- 

dług umowy. Zgłoszenia wraz z 

świadectwami i futogr do eksped. 
Wielkop. pod nr. 8977. 

2 uczni 
przyjwie zavaz 
Wiedeńska piekarnia 

Poznań — Piezary nr. 4. 

urzędnik gospodarczy | 
sam w Średnim wieku pod dyspo-' @ 

"Tamże potrzebna | 

OW U 

ekspedyentów 
i ekspedyentek |* 

poszukuje na czas wyprzedaży 

M. Schneider 
ul. Berlińska 19. © 

Na 

Fab 

jlepszy środek do ezyszezenia metali 

wszędzie do nabycia w tubach po 10 fen. 

rykanci LUP Tl x NSKI & Co„ Berlin N. ‘oO 

SISOOIRHC GIG OGG CSGHUGES 
8 6 > 4 

DOM w Bojanowies : i 3 s 
ie 

na sprzedaż. Wpłaty 10.000 mk. ewtl. mniej 4 A 

podług ugody. Oprócz 5°), przynosi dom około $$ 

200 mk. nadwyżki. — Łaskawe zgłoszenia upra- £$. not 

0000000003010000000066: sz) 

da poszukuje od 1-go lipca 1906 | A 

sza się do ekspedycyi Wielkop. pod ne. 4027. 

Csyste! Oszczędne! 

Maszynki okowiciane 
wszelkiego rodzaju, jak: 

ręczne ogniskowe i ma- 

szynki do podrć ty; Jka- 

tliny płyty do o»towan. 
odgrzewaeze 

w każdem wykonaniu i cenie 

od 50 ‚fen. pocz. 

Lokal wystawy i sprzedaży: 

LOUIS PERLS 
Zastępca centrali de unńżytkownania spirgtusa 

Berlińska 18. POZNAŃ, Berlińska 18. 4 

hs Zażądać ıllustrowanego cennixa wee 

1 do transportowani. a 0 

Monwie ike 
po cenach bez konknreneyi oraz W 

wszelkie sprzęty mi-cznicze. a 

, do wyrabiania masłs ı 

Maszyny całe stalowe OS 

na 6 12 18 24 „Jitrów dsaień amy. \ IC 

Bee pomk.27 35 54 55 za sztukę. cz 

A. - „Perfect ie 

> Cemtryfagi ."zanne a 
na 100 125 150 200 litrów U 

u po mk. 175. "1190 220 260 za sztukę. a 

NI = do pie- -p 

' Bzafy żelazne niedz. * 
| ogniotrwałe spec. dla kas kościelnych mk. 256. «' 8 

j a ry żelazne po 6 mk A 

N Łóżka z materscem po 10 mk, „0 

angielskie po 23 mk. poleca r 

c 

firma: T. Otmianowski, 
właśc: B. Zietkiewiez — S Mińcikiewiez, 

Poznań — Bazar. — Telef 565 

kawaler Zgłoszenia pod nr. 100 | He 

 Wirkliche Freude warn er er 3 

tklassiges Solidaria-Fahrrad. | 
ir lieferz. fhnea solches auf Wunsch auch gegen 

-. Teilzahlungen. „| 
Nanzahlung Mk. 20, 30. bis Mk. 560; Abzakicg 

monatlich Mk. 8 bis Mk. 15. Billige Reichsrider 

geben wir bel Barzablung schon von Kk. 58. am 

- ab. Auch Zubekörtelle wie Laufdecken, Luft- 

Laterneu, Glocken ete. kaufen Sie bei uns am biiligwżca. 

Preisliste graciz nod franko. 

& Co., Charlottenburg Ko. 189 
söhlänche, 

a 

Krem na piegi 
większy słoik po 1,25 M. mniejszy po 75 fen 

Pinesin wypróbowany środek na pluskwy 
butelka po 1 M. i 50 fen. 

Ziółka na mole bardzo skuteczne | 

Prawdziwy proszek perski 
marka „Pereat” 

Kamfore, naftaline, terpety"¢ ; 
— Patchouli — 

poleca 

Drogerya J. Gadebusch | 
Nowa ulica 7. Telefon 1638. | 


